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D ruk iem  i n ak ład em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W . B eck era  i  S p ó łk i.  — R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y : . K am ieński.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
B e r l i n ,  dn. 4 . S tycznia. —  Rozeszła się tu  wieść o u rzędow nem  do

nies ien iu , ze  t y tu ł  k ró les tw a polskiego zniesionym niebędzie.
P ro k u ra to r  W en tze l  odjechał do Poznania i ma podobno u trzym y w ać ,  

ze  na miesiąc Kwiecień zdoła w y g o to w a ć  ak t oskarżenia przeciw  Polakom 
obw in ionym  o zamachy rew olucyjne .

M u n s t e r ,  dnia 2 8 -  Grudnia.  — Jeden  z u w ięz ionych  w Berlinie 
w  o w y m  nieszczęsnym dniu  9- G ru d n ia ,  a w  domu p iw n y m  przy  ulicy 
J a c o b s s t r a s s e ,  którego tak ciężko ob w in ian o ,  właściciel dóbr  i literat 
F ra l in g ,  p rz y b y ł  do nas jako  uw o ln ion y  z więzienia. P o d łu g  jego opisu 
cała sp raw a,  k tó rą  narobiono tyle po świecie chałasu, ledwie je s t  wzmianki 
godna. W  zam iary  kom unistyczne w ierzy ła  z opow iada jących  w praw dzie  
ty lko  bardzo mała liczba. T o w a r z y s tw o  w  tym  dn iu  przez policyą areszto
w a n e ,  niebyło wcale ta jnem , ani naw et zamkniętem ; zbierało się zw ykle  
p o  domach dla publiczności o tw artych .  G łów na  treść tow arz y s tw a  skła
dała się z rzemieślników i a r ty s tó w ,  do k tó rych  przyczepiło  się kilku lite
ra tó w .  K ażdemu by ło  w olno  przedstaw ić  pod  roztrząsan ie  p rzedm iot mo
g ący  obudzać c iekawość, a podobało  się p rz y to m n y m ,  to weszli w  roz 
p ra w y .  Rzecz n a tu r a ln a , że czasem zamięszało się delikatniejsze pytanie  
po l i tyczne ,  a słychać, że w  dn iu  aresztowania, p rzy  rew izy jach  po domach 
osób a re sz to w an y c h ,  znaleziono nie mało pism re w o lu c y jn y c h ,  a n aw e t  
kom m unis tyczne  korrespondeneye  z p ropag and ą  we Francyi i Szw ajcary i .  
T e  ło w y  w  dn iu  9 .  G rudn ia  odbyła  polieya w nas tępu jący  sposób. T o 
w a rz y s tw o  siedziało sobie sp o ko jn ie ,  kiedy na raz o tw o rz y ły  się d rzw i i 
w szed ł t łum  urzędników  policyjnych ze żandarm am i,  a w pośród  tego u w i 
ja ł  się komissarz policyi, k tó r y  z a p o w ie d z ia ł  spok-ojnośc i o ś w ia d c z y ł ,  że 
w szyscy  obecni są a resz tow ani;  kazał potem każdego z obecnych brać do 
drugiej izby, kieszenie mu przetrząść, w szystko  p o w y jm ow ać  i do więzienia 
zwanego Stadtvogtei p row adzić . P rzed  rozpoczęciem w y p ro w a d z a n ia ,  jak  
podczas apelu od czy tyw ano  nazw isk a ,  a k to  nie odpowiedzia ł »jestem,« po 
tego udaw ała  się polieya do pomięszkania. Po odprow adzeniu  przes łuchano 
każdego ty lko  w  ogóle, a potem p rezyden t policyi Liideman, zaczął p ro w a 
dzić śledztwo. P y tan ia  k tóre  b y ły  przełożone panu  Fra l iugow i, a zapewne 
i drugim, ty czy ły  się g łów nie  dążności tow arzys tw a ,  a mianowicie czyli to
w a rzy s tw o  jes t  ta jem nem ; dalej jaki by ł pow ód  przys tąp ien ia  do niego, 
a nakoniec względem innych  specyalnych p u n k tów , np. czyli kupczyk  Otten- 
sosser śp iewał pieśń F re iligratha, pod ług  melodyi h ym n u  marsylijskiego, czyli 
ten i ó w  nieczytał takiego lub owakiego pisma. Pan  F ra l ing  w raz  z trzema 
kolegami został zap row adzony  do izby najnieochędożniejszej, ja k ą  sobie w y s ta 
wić m ożna ,  w  której znajdow ało  się ju ż  p ię tnastu  innych  w ięźn iów . Na
za ju trz  pomieszczono w  izdebce, do k tóre j  św iatło  i pow ietrze  w nikało  tylko 
bokiem sk rzy ń  b laszannych ,  a gd y  się bardzo p ros ił  o jakie  zatrudnienie, 
dano mu książkę do nabożeństw a nap isaną  przez jakiegoś członka missyi 
Niemiec pó łnocnych. Po  dw óch  tygodniach śledztwa p row adzonego  przez 
prezyden ta  L iidem anna, oświadczono panu  F ra l ingow i, że je s t  w o lnym , ale 
w  2 4  godzinach musi Berlin opuścić W y d a n o  mu jego pap ie ry  oprócz 
kilku epigramm atów, k tó re  się snać n iepodobały. R ó w n ie  jak u pana F ra -  
linga tak i u  d rugich  nic się niepokazało i może ty lko z dw óch  lub trzech 
zostaną oddanym i pod sąd  krym inalny.

WIADOMOŚCI  ZAGRANICZNE.
*

F r a n c y a. 
a r > ź ,  d. 2 9 .  Grudnia .  — Dnia 1 4 .  S tyczn ia  zostaną izby przez króla 

o tw orzone. Z byteczną je s t  rzeczą ,  pow iada Dziennik sp o rów , rozw odzić  
się nad ważnością p rzysz łych  posiedzeń. S p ra w y  zew nętrzne  będą g łó w 
nym  przedmiotem ciekawości. Co się zaś tycze sp ra w  w e w n ę t r z n y c h , p y 

tanie o kolejach żelaznych zasługuje  na uwagę. K ażd y  przekona ł s ię ,  ża 
na raz za wiele zamierzono dokonać. T e raz  też p o zn an o ,  że chcąc dokonać 
tych dzieł rozpoczę tych ,  potrzeba  to w a rzy s tw o m  kolei żelaznych p rzynieść  
ulgę. P rzed rokiem widziano same korzyści w y p ły w a ją ce  z kolei żelaznych. 
Korzyści te we fantazyi wielu u ro s ły  w  niezmierne rozm iary . S tarano  się 
w y k ry ć  i w yrach ow ać  zarobek z tych  przedsięwzięć. W  rzeczyw is tości 
zaś wiele przedsięwzięć n aw e t  z n iedosta tku  akcy o n ary u szó w  musiało b y ć  
zaniechanych. W ie le  to w zrz y s tw  kolei że laznych , mających podzielać p o 
między siebie miliony, wcale się nie pokazało. K ażd y  obliczał,  a korzyśc i 
rozchw iew ały  s ię ,  j a k b y  dotknięte rószczką czarodzie jską ,  a c iężary  prze
rażały najśmielszych naw et przedsiębiorców. W ięk sza  część kolei żelaznych  
w p rzyk rem  teraz znajdu je  się położeniu. Nie chcemy głębiej zastanawiać 
się nad t e m , ale rzeczą je s t  w id o czn ą ,  że trzeba coś uczynić. P o w ie d zą  
nam , że b ron im y  in teressów  bank ierów  i kap ita lis tów, wcale to nas nie ob
chodzi. W e d ł u g  naszego przekonania  b ro n im y  jen o  in teressu  k r a j u ,  k tó r y  
potrzebuje  dobrze zb u d o w an y ch ,  dobrze u t r z y m y w a n y c h  kolei żelaznych. 
A  co się tyczy  bankierów  i kapitalistów, nie możem y się n ig dy  przekonać, 
co k ra j  lub naród  zyskać przezto  m o że ,  jeżeli ich odepchniemy lub  o ban
k ruc tw o  p rzy p ra w im y .  — Ze sp raw  zew n ę trzn ych  szczególniej zajm uje się 
to pismo sp ra w ą  k rak ow sk ą  i małżeństwem  hiszpańskiem i m ów i: są  ludzie, 
k tó rzy  s ą d z ą ,  że ro z p ra w y  p rz y ło żą  się jeszcze do w iększych  n ieporozu
mień pomiędzy A nglią  i F rancyą .  Skutkiem  tego zerw ane zostaną  zupełnie  
s tosunki pomiędzy temi k ra jam i ,  m y zaś spodz iew am y się p rzec iw ny ch  
sku tków . Naszem zdaniem zyskają  te sp raw y ,  k iedy  je  w y ja śn im y  i pozna
my, k iedy trudności zmniejszą się p rz y  świetle m ów nicy ,  a rzeczyw is te  i  
trw a łe  interessa odniosą zw ycięztw o. T rzeba  ty lko  zwalczyć p rze lo tną  
drażliw ość i drobne posw ark i .  W  końcu uw aża Dziennik s p o r ó w ,  że te 
p o s ied zen ia  izb  b ę d ą  najważniejsze z w szystkich  odb y tych  od la t  p ię tnas tu  
i spodziewa s ię ,  że talent Guizota w szystk ie  rozw iąże  trudności.

P o w ia d a ją ,  że zwolennicy hrabiego Mole chcą do łożyć  s t a ra n ia , aby  on  
został w izbie p a ró w  sp raw ozd aw cą  p ro jek tu  adressowego. H rab ia  Mole 
miał kilka konferencyi z królem w ostatnich dniach.

P r e s s e  stara się do w ie ść ,  że usi łow ania  Dziennika sp o ró w , do po je 
dnania Anglii z F ra n c y ą  dążące ,  nie w yc h o d zą  od Guizota i tak  m ó w i:  
rzeczą jes t  j a s n ą , że się m ylą  w szyscy, k tó rzy  zgania ją  na Guizota zabiegi 
czynione przez dziennik sporów , aby u to row ać  drogę dobrem u porozum ie
niu  pomiędzy F ran cyą  a Anglią. Uważam y n a w e t  w  ty c h  s łowach dzien
nika pew ne  zamiary n ieprzy jazne  przeciw  m in is trow i sp raw  zew nętrznych ,  
k tó regoby  chciano p rz y k u ć  do przy jaźn i i p rz y m ie rz a ,  k tó re  um iał w  sam 
czas zerwać. v

G a z e t t e  d e  F r a n c e  donosi : rzeczą je s t  w iad o m ą ,  że ciało dyplom a
tyczne ma zw yczaj składać pow inszow an ie  now ego ro k u  k ró low i w  tu ile-  
riach. N uncyusz  papieski zazwyczaj przem aw ia  w  imieniu sw oich  kolegów. 
W  tym  ro k u  ciało dyplom atyczne  zgromadziło się w  celu naradzenia  się nad 
tą  p rz e m o w ą ,  w  które j  końcu nadmieniono o m ałżeństwie hiszpańskiem. 
F ra n c y a ,  było  w  przedm owie  pow iedz iane ,  cieszy się ze szczęśliwych skut
k ó w , k tóre  ó w  w y p adek  sp row adza  na stosunki pom iędzy temi narodami. 
L ord  N orm an by  obecny tej naradzie ośw iadczy ł co do tego zakończenia, ze  
chociaż się zgadza z osobisterai życzeniam i, z p o w o d u  skojarzonego tego 
stadła pod względem ro d z in n y m , ale nie może p rzys tać ,  aby  p o d  te n  
padek p o d s z y w a n o  ż y c z e n i a  ogólniejszego znaczeni a. R z ą d  jeg o
nie zezwolił  na to m ałżeństw o  i dla tego nie może w ystąpić  z d epu tac yą  
p rzed  k ró lem , jeżeli to ostatnie zdanie zostatnie wyrzeczonem. Os'wiadcze- 
nie to i pow inszow anie  przedłożono Guizotowi w m anuskrypc ie  i k ró l  się 
o nićm dowiedział. F ro te s tacya  ta nie miłe na  nim uczyn iła  w rażenie .  
Angielski poseł przecie przem ógł i życzenia ciała dyplom atycznego  w n o w y r a  
ro k u  ograniczą się na w spom nien iu  o małżeństwie h iszpańsk iem , jak o  o do
m o w y m  w ypad ku .
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Pomiędzy 4 5 9  deputowanemi, którzy należą do teraźniejszej izby de- ukrywać go? W szyscy przeciwnicy wszvsev »

putowanach, znajduje się 6 6  adwokatów lub notaryuszów, 7 lekarzy, 4 4  dla niej samej tylko jest on tajemnica i Ł  i • iI’“nc^ 1 «° znają,
cW .h  lob b jr ł/d , wojskowych, 5 2  orzędoików od ad u tu m to y d , 13 , t j ,  lataj się zajm uj, Pot J b a  “ cc zafal s f ,  “ l0 W '-
cy wilnych iu ź jm . tw ,  27  kupców i baukicców 8 fabrykautów, 8  posic- n i. publiczna zmusiła do przedsięwzięcia kroków s i m o w " , ! '0’'" i i  ^  T
dzicieli hut żelaznych, 6 ministrów, 15 członkow insty tu tu , 5  dyploma- handlowa, jak to tyle razy powtarzano i i 1 nowczych Marynarka
tów  i 6  literatów, pomiędzy tymi 3 redaktorów gazet. Pozostali 115  narki wojennej. Kto chce jednej bez d ó g ć j  ^  T
deputowani s ,  powiększej częsc, posiedź,celami dóbr. bnych. 0 Łóż marynarka wojenna jest od t,d ’ m J Z l ó d s m l ?

Pow iadaj,, ze w t.J  chwil, ma się utworzyć towarzystwo pod nazwis- tęgi. Wszyscy zatem, którzy pragn, tego, „ „ " ” 1 dbaó b r  m“ “ J
k „m  depozytu ak .y i kole, z.lazne, polno.ncj za k tó r. wydane zostań, po- handlowa nie upada!,. Powinni starać sio l  % b '
lice zaassekurowane, które na giełdzie miec będ, kurs akeyi. Towarzy- umocnienia jć j ,  rozwinięcia, podniesienia 'z upadku L  i ! 2 i  , 2 1  
stwo che. składaj,c mu swe akcye akeyonarynszowi 4  i pól procentu wodu naszego niedbalstwa. Postępowanie p .d .b n ’e I  , ^ 4 ,  i  P° '  
w kursie 7 0 0  fr. czyli 30  fr. rocznie za akcyą rocznie opłacać. Za lat 10 szem i bezpieczniejszem jak sta milionów nrzez . J Pewniep
powróci towarzystwo właścicielom akcye i podzieli z nimi premie, które wojennej zatwierdzonych, a przeznaczanych na b u iW  ° rZ-[sc

f z *  * p r ^ » f b i . n t w . .  Zamiarem jest tego tow arzystw , g n ij, w portach zamiast przebiegać m o rz f  Z 1 4 5 6  m |'i z“,  T ó w ^ r
! '* " * ■ *  f r!e?‘ltnis w skutek splat gotow izn, rzem sprowadzane, od tr,.iw szy  iegluge zasfrzeźon, . „ “ i ? ? ?  —
.u sta lić  podstawę, ktorćj spoczywa calc przedsijbierstw . kolei pól- nasz, flagę 524  milionów, k i.Jy  Ł Sf

S ,d  w Douai zmienił wyrok s ,d u  w Lille zapadły w sprawie nieszczę- “ T " ’ 1  " Z
shwego zdarzeni, na kolei żelaznej pod Fampouz i skazał inżynierów Petiet k.jm y więc. Z naszej s tro n , liezym , 9 0 1 2  o k i Z  P“‘' 2eb\ !’“ '  
i D utheitza  nieostrożność i me zachowanie regulaminu, pierwszego na karę okrętów tak wchodzących jak wychodzących fdo kr •’'*  P°yo°.Zr

w ^ ; : » “  Jr"8ieso “ 10“ £ r , s ? ms._ n  J uczono 3841  okrętow. Ze strony cudzoziemców liczą 17 ,568  okrętów
Z Pernambuco w Brazyli donoszą, że tam odkryto wielki związek mu- w roku zas' 1840 . było ich tylko 14 ,8 3 3  tak więc poprzednie nasze obli’ 

rzynow, który przed czasem wybuchu zniweczono. Murzyni zamierzali czen,e S1S sP™wdza. Rozważmy teraz objem. Żegluga konkurencyjna wy 
uczynić z Pernambuco drugie Ilajti. Na wybuch sprzysiężenia obrano dzień U0S1 3 milion7  3 2  ty*'Ve beczek. W  tym francuska marynarka liczy tylko 
bożego narodzenia. J o u r n a l  d u  H a v re  tak pisze o tym wypadku: mu- 8 5 8 >°°0 beczek, zagraniczna zaś 2 miliony 174 ,000- Różnica tutaj jesz 
rzyni utworzyli tu stowarzyszenie pod pozorem religijnym, na czele tego cze widoczniejsza, nasza flaga w naszych portach ma się do zagranicznej 
stowarzyszenia niby religijnego stał Kreolczyk, nazwiskiem Agostinho Jo- Jak 28  do 7 2 ‘
seph Pereida, i zapowiadał przyjście prawdziwego messiasza. Była to tylko Alc dalńj Jeszcze rozbierzmy tę walkę, w której siły nasze są tak małe
maska, która ukrywała rzeczywisty związek pomiędzy murzynami, którzy W  Szwecyi na 5 9 ,3 8 2  beczek flaga francuska ma 6 procent czyli 3 5 9 9
pod płaszczykiem religii chcieli rozkuć kajdany niewoli. Ich planem było, beczek- Reszt? zajmuje marynarka szwedzka, norwegska i miast hanzeatyc- 
zorganizować rząd socyalny uznający ich za wolnych ludzi, Pernambuco kich- W  ADgl» ogólny objem wynosi 1 ,2 3 6 ,9 9 6  beczek. Francya w nim 
miało się stac drugiem Hajti. Rozdawano po miejscach ich schadzek pro- 1,CZJ  zaledwie 18 proc albo 2 1 6 ,7 9 7  beczek. Anglia zaś na mocy trak- 
klamacye i inne przedmioty, które odnosiły się do rewolucyi w Hajti. tafu wzajemności podpisanego w 1826 . roku, resztę zabiera czyli przeszło 
Sprzysięzeme miało wybuchnąć podczas świąt bożego narodzenia, ale czujna milio11 beczek. YV pierwszych dziesięciu latach po podpisaniu owego tra- 
policya o wszystkiem się zawczasu wywiedziała przez niektórych murzy- ktatu udzial nie by ł tak ważnym; flaga francuska od 1 8 2 6 - 3 6 ,
nów, których umiała przekupić. Naczelnik sprzysiężenia, którego ojciec zajmowała 27£ przeciw 73® nie jest to rzecz wielka, ale zawsze było lepiej
w roku 1 8 2 5 . został ścięty, równie jak i naczelnicy i najzdatniejsi członko- j ak dz's*aj- 1 ° wskazuje nam, że traktat wzajemności coraz zgubniejszy 
wie stowarzyszenia siedzą osadzeni w więzieniu i chwycono się wszystkich w pływ wywiera na naszą marynarkę. Z Stanami Zjednoczonemi łączy nas 
środków, ażeby rewolucya nie wybuchła. także traktat wzajemności i oto skutki tego traktatu.

National gniewa się, że ministerstwo niepozwala robotnikom zawiązać ^  roku 1840 . zdołaliśmy jeszcze posiadać w żegludze pomiędzy
stowarzyszenie do roztrząsania pytania o wolności handlu, ponieważ towa- d 'voma k r a j a m i ................................................................................................ ...........
rzystwa wolności handlu i opieki jednostronnie tylko rzecz tę rozbierają, w l 8 41* ty lk o ....................................................................... .......
Pierwsze towarzystwo narobiło wiele wrzawy o rzeczy drobiazgowe, dru- w 1 8 4 2 ..........................................................................................  7 ®
gie zaś pocichu wichrzy i szkodzi. w 1843- szczególnera wysileniem . go

W  rozmaity sposób i bez głębokich rozumowań filozoficznych można W Zn° WU ' ...............................................................   7§
dowieść, iż Francya znów stoi na krańcu bardzo zajmującego peryodu hi- W 5 ‘ sPadam7  d o ..............................................................  6g
storycznego. Siecle jest pismem, które broni interessów średniego i dro- ^ ak w*?c dz'* w stosunkach handlu morskiego z tym krajem na 2 5 0 ,0 0 0  
bnego mieszczaństwa i dla tego stoi u samego brzegu urzędowości i stara się beczek liczymy ich tylko 14 ,000 . I jeszcze rząd amerykański gniewał się,
z  swymi opiekunami zostać urzędowym organem. Siecle teraz często zwraca ze adm*n*stracya ty tu n iu , chcąc ten nasz udział powiększyć, rozkazała
sw ą uwagę jakby z przeczucia na klassy imłu ogołocone ze znaczenia poli- b?  kupione w Ameryce liście dostawianerai były francuzkiemi okrętam i: ga-
tycznego i przepowiada dziwne rzeczy z przepełnionego serca. W  przeszłym binet ust4Pił Przed ^daniem . Może zresztą, gdy spadniemy na zero 
tygodniu czytaliśmy ciekawy artykuł wstępny o obecnem położeniu Francyi, Przekona si?>. ze traktat wzajemności dający jednemu wszystko drugiemJ 
k tóry  wydatnie zdradzał ważność krakowskich protestacyi. Było w niem po- zas n ,c’ n,e Jest naJd°wcipniejszym wynalazkiem dyplomacyi. Ale czasże 
wiedziane: nie przepominamy o przymiotach mieszczaństwa (bourgeoisie), bgdzie m7Śleć 0 lekarstwie i środkach zaradczych, gdy chory umrze. Przej- 
o owym duchu porządku, zamiłowaniu pracy, o przywiązaniu do pokoju, rzellsm7 st«-aty, teraz zobaczymy zyski. W  Europie: W  handlu z Por- 
ale jeżeli jaka rzecz nie ulega żadnej wątpliwości, to zapewne ta , iż klassa tugal,ą mam7 1 2 ,000  beczek, czyli 64§. W  handlu z Toskanią 3 2 ,5 4 1  
ta odosobniona, ograniczona na siebie, oddana swemu instynktowi natural- beczek, czyli 5 9 2 . W  handlu z Turcyą 32 ,5 4 1  beczek, czyli 5 9 2 . Za 
nem u, słabnie, traci na energii, poświęceniu i dążnościach. Uczyniono Eur0P3 : W  handlu z Egiptem mamy 4 2 ,7 3 4  beczek, czyli 7 fi2. W h a n -  
próbę, była ona stanowcza; wyłączne panowanie bankierów i giełdowni- dItl z kantorami holenderskiemu w Sumatrze i Jaw ie 9 ,6 0 8  beczek, czyli 
ków, patentowanych kupców i opłacających wyborcze podatki, jest pano- 81 W  bandlu z wyspami iilipińskieini 6 ,5 1 8  beczek, czyli 77®. W  han- 
waniem mierności. Po tem dziwnem przyznaniu, zadaje sobie Siecle kilka dlu z Me*Jkie.n i Texas 16,051 beczek, czyli 912. w  handlu°z Brazylią 
py tań , na których odpowiedzi mają dopełnić kola możliwych wypadków. 7 0 5' . Z '’̂ cząpospolitą argentyńską 872. W handlu z koloniami hisz- 
Panowame klass średnich musiało nastąpić, powiada pismo to klass średnich, Pat',sk,eim 2 2 ,8 1 4  beczek, czyli 7 lg .

' . r °ZUm U.niCb, znalaz}7- . Arystokracya usłyszała Słowem, gdzie nie ma marynarki, albo raczej, gdzie cła różnicowe nas 
J4 go zinę, ponieważ jej panowanie było niesprawiedliwe, protegują, tara jesteśmy silniejszemi. Nie ma wiec z czego być dumnvm;:z: t/i z t* u mr! t  ̂ tzas ̂ s,erem A  ̂̂  ̂  J— mpaństw a, Dył stepem , gwałtownem narzędziem. Teraźniejsze zaś miesz- powinniśmy wigc jak najstaranniej dbać o te stosunki, by przynajmniej z te

p o tm ln . ' k n iw  i upnU.Duch,- „ o w e , ,  struuj- , i f  poduie.ć. Ale p r . j r p .K . r  „p., że wolueg. handlu L
potrzebne, trzeo je zaczerpnąć ze świeżego zrodła życia. Ale czas się sowaną do nas zostanie. Cóż wyniknie z tego? W  takim razie nie ma 
zbhza, gdzie będzie potrzeba cos nowego zformułować, bo lud nie jest wyjątkowej żeglugi, a w niej jednak nasza marynarka handlowa znalazła 

’ ° n. SP‘ ^ ,k Równie i Constitutionnel dziwne od niejakiego 3 6 0 0  okrętów (tak wpływających jak wypływających) Nie byłoby ceł 
£ d a \ S  T l ’ ZUPe S'? ZmT f  C° d° P * ania ° ^  różnicowych, o d jg to b / W . r y n a r c e
nie chce pozwo ”  i PrZemd/ V'a 23 “ Cm '. rob°tnikami, którym minister jeszcze walczyć może na rozmaitych punktach ziemi. Anglia i Stany zje- 
dalej się stanie. 6013 towdrty stwa ekonomicznego. Obaczymy, co dnoczone odebrały nam przewóz prawie wszystkich produktów, jakie z niemi

Czytamy w Fcho- * • j  • zamieniamy, ale dzis ich konkureneya ogranicza się tylko na ruchu bezpo-
smutny stan francuskići “ rZ?d0WCr“;  w r?ku skreślimy tutaj średnim; ale z systematem wolnego handlu współzawodnictwo niezbłagane

J ynarki handlowej. Na coż zresztą przyda się tych dwóch krajów na wszystkich morzach by nas ścigało. Przywoziliby
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nam produkta nie tylko sw oje , ale w szystkich krajów , z którem i zostajemy 
w  stosunkach. Ich podw ójny monopol zająłby cały ocean. S taliby się 
powszechnemi faktorami wzrastając w  miarę zyskiwania przestw orza, druz
gocąc w  swej drodze wszystkie m arynarki słabsze, któreby chciały się im 
oprzeć.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dnia ‘28. G rudnia. — K rólow a odwiedzi po świętach księcia 

Beaufort w Badminton House mieszkającego.
Morning Chronicie donosi, źe w  parlamencie stanie lord Lincoln na 

czele opozycji przeciw m inisterstwu w igów, w ątpi jednak , aby lord ten 
mógł innej bronić polityk i, okrom te j, która teraz odznacza ministerstwo 
lorda Johna Russel. Aleć zamiary zmieniają się z w ypadkam i, szczególniej 
w  tak wątpliwej konstellacyi na politycznym  w idnokręgu, łatw o przeto 
stosunki lorda Lincoln do w yborców  w  M anchester, mogły się przyczynić 
do przeciwnych pogłosek. Tymczasem lord Lincoln dotąd był znany ze 
swych zasad liberalnych, dla nich się poróżnił ze stronnictwem protekcyo- 
nistów , do których nawet jego ojciec, ksiąze Newcastle należy. S ir R. 
P eel, którego jest przyjacielem lord Lincoln, niezbyt je s t starym , aby miał 
się odsuwać od spraw  politycznych , zawsze jeszcze podziela zasady raz 
przyjęte wolności, nie podobna w ięc, aby i lord Lincoln mógł się nagle 
zm ienić, a jeżeli chce zajmować jakie stanow isko, natenczas najgodniejsze 
owo być może, jakie zajmował dawniej S ir J. Russell względem S ir R. 
P eela, którego popierał w  szlachetnych usiłowaniach wolności. Tym  spo
sobem lord Lincoln może sobie zarobić na powszechny szacunek, czego też 
sobie życzy lord Russel.

Nowa galeria portretów , 1 0 0  stóp d ługa , należąca do S ir R. Peela, 
ukończoną została. Jest to zbiór obrazów historycznych bardzo wielkiej 
wartości. Niemal wszyscy sław ni mężowie z dawniejszych i nowszych 
czasów tu się znajdują odm alow ani, przez równoczesnych najsławniejszych 
malarzy. Peel w ydał na te po rtre ty  8 0 ,0 0 0  funt. szterl.

Złodziejów i różnej przestępnej chołoty* w Londynie liczy się na 80  
tysięcy. Klassa ta w ypija do roku za 3  miliony funt. szt. gorzałki. W  ciągu 
ostatniego roku uzbierała policya leżących pijaków  na ulicach 2 3 ,0 0 0 . 
P rzestępstw  względem osób dopuszczono się 8 ,3 3 3 , względem własności 
1 7 ,7 2 9 . Stow arzyszenie mające na celu wyniszczenie demoralizujących 
książek i rycin zabrało w  przeszłym roku 3 9 ,0 0 0  rycin dla rozwiozłości 
w ygotow anych, a 1 9 2 7  złych książek.

B e l g i a .
B r u x e l l a ,  dnia 2 9 . Grudnia. — Przez izby przy ję ty , a od króla za

tw ierdzony budżet na służbę m orską, wynosi przeszło 1 ,2 0 0 ,0 0 0  fr.
W yw óz w yrobów  lnianych z Belgii do F rancyi znow u się okazał da

leko m uiejszym , jak  w  roku zeszłym. W yw óz przędzy praw ie o połow ę 
uszczuplał a w yw óz płótna o *.

Królewicz M ontpensier ma przyjechać na dwa tygodnie do Bruxelli.
Statek angielski, k tóry  wiózł bydło tuczne do Belgii, rozbił się w po

bliżu Ostendy, lecz osada została uratow aną przez statek szwedzki.
N i e m c y .

G a z e t a  W r o c ł  a w s k a  donosi, iż otrzym ała  z N iem iec północnych 
następującą wiadomość: m ów ią, iż Rossya miała ułożyć plan osadzenia na 
tronie księcia W a z ę , (gdyby terażuiejszy król grecki miał się zrzec, a brat 
jego Luitpold nicchciał p rzy jąć korony. Je s t to osobliwość, ale można w y
stąpić z d rugą nierównie ciekawszą. Część stronnictw a legitymistów fran
cuskich popierana na pozór od niektórych dw orów , zrobiła przedmiotem 
swych zabiegów, ażeby dla księcia Bordeaux u tw orzyć królestw o*Trape- 
zun tu , którego granice nietylko wykreślono, ale na jednym  dworze półno
cnym naw et zatwierdzono. Nie masz w ątpliw ości, ze rozbior Furcyi, 
o którym  raz po raz w znawiają się wieści, m usiałby poprzedzić to u tw o
rzenie w mowie będącego królestwa.

A  u s t r y  a.
W i e d e ń ,  dn. 3 1 . Grudnia. — W ielkie tu  spraw iło wrażenie na salo

nach dyplom atycznych, że i poseł szwedzki hrabia Hohenskild, z łożył pro- 
testacyą przeciw wcieleniu K rakow a, gdyż król szwedzki także zatw ierdzał 
traktat wiedeński.

Jak  słychać poseł francuski hrabia F lahault ma być odw ołanym  ze swo 
je j posady.

Podobno reforma poczt została uchwaloną dla wszystkich państw  nale
żących do zw iązku niemieckiego. P rusy  dały zezwolenie i obrady w tym  
przedm iocie, mają się odbywać w M onachium . P ruski radzca legacyjny 
Camptz bawi jeszcze tutaj. S łychać, że P ru sy  miały stanowczo oświad
czyć, iż swej poczty z Krakowa niew ezm ą, i że ministerium pruskie odw o
łuje się na jakiś przyw ile j, który miał być ubezpieczony jeszcze przy  tw o
rzeniu Rzeczypospolitej Krakowskiej. Rzecz natu ra lna , że to wszystko 
n ‘e zasługuje na w iarę , boć dziwnaby to była jakaś służebność mienia wła- 
sneJ poczty na gruncie drugiego mocarstwa.

^ e n e c y a ,  dn. 2 0 . Grudnia. — Dziennik O s s e r v a t o r e  wychodzący 
w  iry eśc ie) będzie miał dodatek belletrystyczny L’Istria , k tóry  dołączony 
raz co tydzień, ma zw racać uwagę na szczegóły nadbrzeża adryatyskiego. 
W  Tryeście utw orzyło się stow arzyszenie mające na celu założenie gabinetu 
naturalnego , k tó ry  przez stosunki zamorskie może snadno zakwitnąć. P re

zesem stow arzyszenia będzie nadw orny radzca cesarski 0 ’Dounel a wicepre
zesem burm istrz Dr. Tdmmasini.

S z w a j c a r y a .
L u c e r n a ,  dnia 2 5 . Grudnia. — Spom inany dawniej Schnyder został 

na wolność w ypuszczony, lecz za złożeniem 4 ,0 0 0  franków  okupu i w y
płaceniem 8 0 0  fr. kosztów  na pokrycie w ydatków  z pow odu rozruchu w y
nikłych.

W ładza naczelna szwajcarska złożyła sprawozdanie względem ustaw y  
mającej zapobiegać tw orzeniu się frajszerlerów . W szyscy uw ażają ustaw ę 
tę za bardzo odpow iadającą celowi i upew niającą pokój w  kraju.

W  Lauzannie ma być założona tak zwana w o l n a  a k a d e m i a ,  p rzy  
której o trzym ają posady w części now i professorowie a w  części tacy, k tó 
rzy przy dawniejszej akademii potracili miejsca dla sw ych zasad.

W  skutek postanowienia rady stanu pan Cook Anglik i pastor sekty 
w esleyskićj, k tóry  od sześciu lat mieszkał w  Lauzannie, otrzym ał rozkaz 
wyjechania z miasta w  ciągu dw uch tygodni. T rzeba się dom yślać, iż tylko 
zasady religijne stały się powodem tego k ro k u , gdyż pan Cook b y ł jedynie 
znanym ze swoich dobrodziejstw .

Z kantonu Schw yz donoszą , że posiedzenie wielkiej rady  zgromadzonej 
w dniach 2 2 . i 2 3 . Grudnia było bardzo liczne. Sprawozdanie odczyty
wane przez Laudammana Abyberga zajmowało niezmiernie w szystkich. 
Ustawa obostrzająca rozw ięzyw anie m ałżeństw , k tóra ju ż  zaczęła wpadać 
w zapom nienie, została ponow ioną. Oprócz tego nie wolno wchodzie 
w związki małżeńskie pijanicom , koste rom , przekonanym  o hulatyki nocne, 
dopókąd w  ciągu roku nie udow odnią swej popraw y.

T  u r c y  a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  dnia 9 . Grudnia. — W cielenie K rakow a zrobiło 

tu ogromne wrażenie. Jeden ze starych baszów m ów ił: gdybyśm y co po
dobnego zrob ili, natenczas pow stałby chałas okropny. Skoro mu pow ie
dziano , że i tak jest nie mały, natenczas się uspokoił. Jeden także z w y
sokich urzędników  zrobił uw agę: »wiedziałyż o tero m ocarstw a potężne na
m orzu, czy n ie? bo to rzecz główna.« Uczynił potem uw agę , ze jak  tylko 
usłyszał o spiskach K rakow a, to sobie zaraz m yślał, że wcielenie nastąpi, 
a teraz mu się zda je , że z tego ty tu łu  może być T urcy i zabrana nietylko 
Bośnia ale i Bulgarya.

Od papieża p rzyby ł tu pan Escalon z nadzw yczajną m issyą; ma on być 
przyjęty  na pryw atnem  posłuchaniu. N ow y poseł przeznaczony od po rty  
do W iedn ia  Szekib - Efendi obróci drogę na Rzym  w celu powinszowania 
papieżowi w stąpienia na tron.

Z M u l t a n  i W o ł o s z c z y z n y ,  dn. 2 0 . Grudnia. — W  Jassach i B u- 
kareście wcielenie K rakow a niezmiernie przejęło um ysły. Uważają to w szy
scy za zupełne zw ycięstw o odniesione przez Rossyą. S ą  zaś tego przeko
n an ia , źe Rossya dała zezwolenie pod jakim ś warunkiem . W iadom ość 
o Krakowie stała się powodem, iż opozycya bojarów  całkiem straciła głow ę. 
W idzi szlachta na kogo pracuje przez sw ą burzliwość. W reszcie w  k raju  
dzieje się dobrze , bo przynajm niej urodzaje by ły  zadowalające.

D aw ny ksiąze serbski M ichał Obrenowicz baw i od niejakiego czasu 
w  Bukareście. Objął on część dóbr na W ołoszczyźnie, k tóre są w łasno
ścią je g o  ojca.

R 0 Z J U 1 T E  W U D O I O m
A s t r o n o m  i p o e t a .  — W  pewnem uczonem tow arzystw ie zgadało 

się niedawno o odkrytym  planecie L e v e r r i e r ’ a ,  a jeden z obecnych mło
dych ludzi, gorliw y zwolennik astronom ii, rozp ływ ał się w uniesieniu nad 
ważnością tego odk rycia , będącego zaiste św ietnym  tryum fem  umiejętności. 
Całe tow arzystw o zgadzało się na zdanie zapałonego m ówcy, prócz kogoś, 
co jakby  w roztargnieniu , obojętnie głow ą potrząsał. W ielbiciel astrono
mii postrzegł to z niechęcią i zw rócił się do tego zimnego jegom ości, p y 
ta jąc: »A pan że nie uznajesz wzniosłości tego odkrycia? « — Jest ono 
w  istocie pam iętne, lecz wzniosłem nie je s t ,  odpowiedział zapytany. Z tąd  
wszczęła się o tym przedmiocie sporna ro zp raw a , w  ciągu której ów  ozię- 
bly je j podniecca, zupełnie biernie się zachow yw ał, lubo większa część 
głosów przeciw  jego pozornemu indyferentyzm ow i pow stawała. Nagle po
w stał o n , przystąp ił do o k n a , o tw orzył je  i w yciągnąw szy rękę ku wie
czornemu w całym swoim blasku, jaśniejącem u, gwieździstemu niebu, rzekł: 
W idzicie tam panow ie? oto są wiszące ogrody z Semiramidy — c z a s u .  
Nie owe grody rajskie z drzewem poznania, k tóre kiedyś znow u swój owoc 
w yda — ani ogrody w i e c z n o ś c i ;  bo te kw iaty  niebios, te lasy pierwo
tne i olbrzym ie krzew y pow ojow e, które planetam i, stalemi gwiaz am i 
i kometami zow iem y, są równie znikom e, jak  wszelka roślina ziems a , ich 
pora kwitnienia i owocowego do jrzen ia, lubo miliony lat licząca, czemze 
ona jest w  porów naniu z bezliczebną wiecznością? Czemże naw et ow a d r o 
ga mleczna w  całej sw ej rozciągłości, chociaż najmniejsza je j plamka mgli
s ta , miarę wielu tysięcy naszych systematów słonecznych przewyzsza; 
czemźe ona, m ów ię, w porów naniu z nieskończonością tej p rzestrzen i, która 
nie zna ni wschodu ni zachodu, ni północy ni po łudn ia , k tóra jak  czas, 
nigdzie się nie zaczyna i nigdzie nie kończy* ? I jakże mogę tak drobne od
krycie ludzkie nazwać wzniosłem ? D, moi przyjaciele! te błyszczące kw iaty,
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do których ów m otyl ,  d u c h  l u d z k i ,  w swojej gorącej tęsknocie ku mio
dowej słodyczy szczęśliwości, bez ustanku dąży, i 'py lk iem  okryte skrzy
dła swoje nu ży ,  nie są bynajmniej trwalsze niż owa ziemska róża miłości, 
w  której kielichu wieczorny motyl u s y p ia ! Nie, o nie! nam nie należy 
istotę Boga, boskiego wszechświata i wszechżycia, wystawiać sobie w ta 
kiem ograniczeniu, aby lada połyśnięcie jednego ziarneczka piasku u w y 
brzeży wieczności, już  nas w  zachwyt wprawiać miało. W szystko , co 
tam na niebie dojrzeć możecie, jest  tylko atomem bóstwa, jest  nieskończenie 
zdrobnionym rozmiarem naszego przeczucia o wielkości całego niezmiernego 
bez kresów czasu i przestrzeni państwa bożego!

S p o s ó b  k i e r o w a n i a  b a l o n e m  został tedy, jak słychać, przez pew
nego Belgijczyka, Dra Van Hecke w istocie wynalezionym. Nie wchodząc 
w  roztrząsanie nieomylności tego wynalazku, podajemy tu ustęp z dzien
nika belgijskiego, który pierwszy tę wiadomość ogłasza: »Dr. Hecke uznał 
niepodobieństwo sterowania łodzi przeciw rzece, pod wodę. W  takiem sa
mem bowiem położeniu zuajduje się balon w powietrzu. Pan Hecke prze
konał się, iż żeglarstwo napowietrzne nie na tera się zasadza, aby się wia
trom opierać, lecz owszem, aby różne prądy powietrza, które we wszy
stkich prawie częściach powierzchni, w przeciwnych krzyżują się kierun
kach, użyć za środek do nadania balonowi zamierzonego ruchu ,  i że chcąc 
żeglować w kierunku równoległym, należy wziąć kierunek prostopadły. 
Pochodzi to z bardzo prostej p rzyczyny ; gdyż aby balon w  ciągłej rów no
wadze utrzymać, dość je s t ,  módz dowolnie spuszczać się lub w górę wzno
sić, to je s t :  należy zostać zawsze w  stosownym prądzie powietrza, i ani 
zbyt wysoko ani zbyt nizko nie płynąć. W  tem polega cała tajemnica kie
rowania balonem, i to też było głównem p. Hecke zadaniem, które on naj
szczęśliwiej rozwiązał. Cały jego aparat jest bardzo pojedynczy i nie w y
gląda wcale tak dziwotwornie, jak wszystkie dotychczasowe machiny tego 
rodzaju. Można go jednem rzutem oka tak w  ogóle jak w pojedyńczych 
szczegółach przejrzeć, a taki jeden rzut oka, dostatecznym jest do przeko
nania nas o niezbitej matematycznej trafności całego urządzenia. Główną 
częścią balonu pana Hecke jest wynaleziony przez niego wóz napowietrzny, 
(voiture aerienne,) którym właściwie balon zupełnie w moc żeglarza jest od
danym , ta k ,  iż bez wyrzucania balastu lub wypuszczania gazu można do- 
woli w  górę lub na dół zjechać, i w  odpowiednej warstwie powietrza na
przód płynąć. Aż potąd był balon główną rzeczą a łódka u spodu pod- 
rzędnem narzędziem. Lecz przez to koń zawsze jeźdźca ponosił. Teraz stało 
się przeciwnie: łódka jest g łów ną ,  balon pomniejszą rzeczą, a jazda napo
wietrzna stała się największą łatwością.# —  W kró tce  ma się odbyć w Bru- 
xelli publiczna próba z tą nowowynalezioną machiną.

T r z e c h  ś m i a ł k ó w .  — Pułkownik Maceroni, były  adjutat Joachima 
M urata ,  opowiada w  swoich pamiętnikach następującą zapamiętałą w ypra
w ę  na sam szczyt kościoła św. Piotra w  R zym ie : »W  około kopuły świę
tego Piotra —  mówi pułkownik —  ciągnie się gzyms dość szeroki, a ja  i 
Rochów, straszyliśmy w żarcie naszych kolegów Landou i T rc tre ,  skacząc 
poprzez prozne, filarami utworzone odstępy w gzymsie. Dostawszy się na 
wierzchołek tak zwanej Latarni,  na której kula z krzyżem się wznosi; wy- 
leźliśmy po małej zelaznej drabince na wierzch kuli i stanęliśmy na niej. 
Francuzi ustawili tam byli konduktor, wznoszący się o jakich dziesięć stóp 
powyżej k rzy z a , i grubemi śrubami przymocowany. Za pomocą tego kon

duktora ,  ze dwa cali grubości mającego, wydrapaliśmy się na wierzch k rzy
za a ja  spiąłem się jeszcze na sam szczyt konduktora, przezco głowa moja 
przynajmniej o łokieć wyżej nad jego złotą strzałą sterczała. Dość silnie 
powiewający wiatr  chwiał rzeczywiście w  okropny dla patrzących z dołu 
sposób, mojem ciałem podczas gdy Hulmantle, Laudon i Rochow, pode mną 
na ramionach krzyża stali. W szyscy  trzej postanowili pójść za moim p rzy
kładem, i w istocie też tak uczynili; poczem przymocowaliśmy drutem u 
szczytu konduktora, małą ołowianą tabliczkę, na której nasze imiona w y
ryte były i szeroką, około 6 łokci długości mającą wstęgę. W idok tego 
niezwyczajnego czynu zgromadził tłumy ciekawych na wielkim placu przed 
kościołem, a najwyższy nadzorca kościoła, uroił sobie, iż w tem jakaś 
zdrada być musi. Długa wstęga zdała mu się być znakiem dla nieprzyjaciel
skich okrętów, któreby u wybrzeży stać były mogły. Zaczem posłał na
tychmiast po policyę , a gdyśmy znów na dół zleźli, ujrzeliśmy kilku żoł
nierzy z bagnetami u drzwi kościoła. Potrzeba było wielkiej w ym ow y 
z naszej s trony , ażeśmy im wytłumaczyli, iż to wszystko tylko próbką 
naszej śmiałości być miało.«

A n i o ł  d o b r o c z y n n o ś c i .  — Dnia 22 .  W rześnia pogrzebano w Lar- 
naoa na wyspie Cypros pobożną w L y o n i e  urodzoną siostrę miłosierdzia 
imieniem Marya Filomena, której litościwość i nieprzebrana dobroczynność 
w całej Małej Azyi sławę świętości jej pozyskały. Pelniwszy przez 4 lata 
w Algieryi a 2 lata w Alexandryi dobrowolną i bezpłatną w szpitalach 
służbę, została tilomena w r. 4 8 4 0  do Larnaka w ysłaną ,  gdzie prócz in
nych ubogim świadczonych usług, sama jedna około 6 0 0 0  chorych pielę
gnowała. Powszechne spółczucie, jakie jej zbytniem natężeniem sprowa
dzona śmierć, w całym kraju wzbudziła, było tak wielkie, iż wszystkie 
konsulaty europejskie, wszyscy znakomitsi mieszkańce i niezliczone tłumy 
greckiej i tureckiej ludności,  — bakiry  i Szaraony, choć to fanatycy zacie
kli — dobrowolnie przecież z pochodem pogrzebowym się połączyli. Ciało 
j®j pogrzebano na placu, na którym wkrótce kościół i szpital sióstr miłosier
dzia ma być stawiany, a w domu konsulatu francuzkiego otworzono sub- 
skrypcyję w  celu uczczenia ją  pomnikiem.

R z e k a  z g o r ą c y c h  n a p o j ó w  Pewien matematyk angielski obli-
czył,  iz wszystkie rozmaite trunki,  jakie mimo wszelkich towarzystw  
wstrzemięźliwości, jedynie w zeszłym roku w Anglii zużyto , gdyby je  ra
zem zlano, uczyniłyby rzekę, mającą 1 0 0  mil angielskich długości, pół 
mili szerokości, a 3 0  stóp głębi.

D e f i n i c y a .  — Pewna dama zapytana o definicyąj ow ćj,  w  teraźniej
szych czasach między naszemi młodemi paniami szerzącej się, tak nazwanej 
L i o n e r y i ,  odpowiedziała; »Jestto — w moralnym względzie, jaskrawo- 
pstrokaty p a r a w a n ,  który  zasłania zawsze w i e l k i e  u b ó s t w o  a czasem 
nawet nieco b r u d  u.«

iriffdoiiiości l i le m c / i ie .

Z e  L w o w a :  ..Tygodnika rolniczo-przemysłowego# T .W .K ochańskiego  
wyszedł Nr. 31 .  i zawiera: Ciecz do nakrapiania zboża przed siejbą. 2) 
Zjewiska przy karmieniu zwierząt dostrzegane, w y ja ś n io n e  ze strony nauko
wej (przez D . Brand). 3 )  Lekarstwo dla bydła gryzącego drzewa i inne 
rzeczy. 4) Kołowacizna owiec uleczoną być może. 5) W p ły w  przemysłu 
na rolnictwo. 6) Wiadomości handlowe i przemysłowe.

W  komissie księgarni J .  K. Ż u  p a ń s k i  e g  o 
w yszło  dziełko  pod  ty tu łem :

ŻYW O T
Dr. Karola Marcinkowskiego

skreślił 
Ot'. .Jitfjielslsi.

jOochód tow arzystw a  nau
kowej pom ocy. 

Cena * Zl|».
S P R Z E D A Ż  P U B L I C Z N A  

końcem  podziału.
S ą d  N a d z i e m i a ń s k i  w P o z n a n i u .  

D o b ra  ziemskie K u c h  a r k  i część II w pow . 
P l e s z e w s k i m ,  oszacow ane na 6607 Tal. 27 
sgr. 2 fen. mają b y ć  dnia 9 . L u t e g o  1847. przed 
po łudn iem  o godzinie 10. w miejscu zw y k ły c h

fosiedzeń sądow ych  sprzedane. Taxa w raz  z w y- 
azein h ipotecznym i warunkami p rze jrzane być 

mogą m właściwem biórze Sądu  naszego. N ie 
w iadom e z p o b y tu  rodzeństw o W ę g i e r s c y ,  
K a m i l l a  K o r n e l i a  i A n ł o n i J u l i u s z ,  na 
k tó ry c h  ty tu ł  possessyi w księdze hipotecznej 
także u reg u lo w a n y m  je s t ,  tudzież nas tępujący 
z p o b y tu  niewiadomi p retendenci realni, jako to :

a. sukcessorow ie J a k ó b a  O s i ń s k i e g o ,  a 
m ianow ic ie :

1) K u  ni g u n d  a owdowiała O  si ń s k a z domu 
K a r w o s i e c k a ,

2)  B a l b i n a  z O s i ń s k i c h  ow d o w ia ła  B e  
r e ź n i c k a ,

3)  J ó z e f a  z O s i ń s k i c h  owrdow iała W y 
r z y k o w s k a ,

4) M a r  y  a n n a i M a t e u s z  małżonkowie 
O s i ń s c y ,

5)  T e k l a  O s i ń s k a ,
6)  L u d o w i k a  ow dow ia ła  P o d l e c k a ,
7)  J u l i a n  C h m i e l e c k i ,  i
8 j  E r a z m  O s i ń s k i ;  i
b. w d o w a  B a l b i n a  B e r e ź n i c k a  i ro d ze ń 

stwo S t a n i s ł a w  i F e l i  c y a n  B e r e ź  
n i c c y ,

zapozyw ają  się liiniejszem publicznie.

\t\jl(‘p^/,) lialxain wschodni 
do katlzcnia.

Kilka kropli  balzamu lego w y lanych  na piec 
ciepły lub  rozgrzaną blachę napełniają cały p o 
kój najprzyjem niejszą w onią ,  nic wzniecając 
ostrym  dym em  kaszlu. D la lego też balzam ten 
słusznie polecić można jako w y borne  kadzidło.

Dostać  go zawsze można w najlepszym ga
t unku ,  flaszeczka po 5 sgr. u Pana fj. MSie- 
lefettt w P ozu an D l*  gdzie jest na 
składzie. £ d .  O e s c r  w Lipsku.

O d  dnia 15. S tycznia 1847. ogier kasz tano
w aty ,  angielskiej czystej krwi V i n d c x  z W o -  
f u l  po  C o r e i  St. B. Vol. IV. 2. p. 112. w Z a 
k r z e w i e  pod  K łeckiem , a ogier angielski c z y 
stej krwi S u w a r o w  z S t r a t  h e m  e po S p e e  
t r e s s  St.  B.  Vol  IV.  2. p. 54.  w D ł u s k u  pod  
Skw ierzyną ,  odslanawiać będą klacze czystej 
k rw i po 2 F ry d r y c h s d ’ory, pół krwi po jednym, 
ta lara dla ludzi stajennych.

Od czwartego eto 15les°
O

io' Y _ ___
Stycznia zastać mnie można w Ludoinach p o d  
Obornikami. I g n a c y  L i p s k i .

seeseessss#
®  W  niedzielę dnia 10.111 
#  Stycznia pierwsza, #  m wielka reduta w sali ho- «  

telli Saskiego, na którą |jjj| 
«  uprzejmie zaprasza ^  m Cr. E. Roggreift. i i
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P odp isany  przyjąć jeszcze może 3 — 400 sk o 
pów  za słuszną opłatą za paszenie i p ie lęgnowa
nie aż do 1. d. M aja r. b. Z w arunkam i obezna  
iu teressentów  posiedziciel d ó b r  S c h u s t e r .  

O s t r o w o  pod  W i e l e n i e m .
Niżej podpisany  uwiadamiam Szanowną P u 

bliczność, iż tak tanio czyścię k loaki,  t y l ko dla 
ludzi zapłatę. Mieszkam na W en ec k ie j  ulicy n a  
lew o  od W aliszew skiego  mostu  pod N r 10.

J .  L i s i e c k i .


